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Sprawozdania z W ystawy.
Przemysł krajowy na lwowskiej wystawie w r. 1894.

I.

D ziałalność komisyi krajow ej d la spraw  przem ysłow ych, jako 
najw ażniejszej dźwigni przem ysłu.

Szybko a bezustannie rozwijają się wszelkie gałę­
zie przemysłu krajowego w Galieyi, krocząc racyo- 
nalnie przez powołane czynniki wytkniętą drogą do 
przeciwstawienia wyrobów własnych silnej konkuren- 
cyi zagranicy; przejmują one rozsądnie z postępu za­
chodu to, co dobre i zdrowe, a odrzucają umiejętnie, 
tak swoje, jak obce, to, co jest sztuczne i nierokuje 
ani większego pożytku w teraźniejszości, ani też trwa­
łości w przyszłości. T eg o  rodzaju, dla rozwoju prze­
mysłu krajowego w Galieyi nader pochlebne wrażenie, 
musi odnieść każdy fachowy —  z trwającej od 5-go 
czerwca w stolicy kraju, powszechnej wystawy kra­

jowej.

Celem lwowskiej wystawy krajowej jako takiej 
było, interesującym się warstwom społeczeństwa dać 
pogląd na obecny stan wszelkich gałęzi przemysłu 
krajowego, wykazać tem samem postęp dotychczaso­
w y od ostatniej wystawy krajowej we Lw ow ie  w r. 
18 7 7  odbytej, względnie od czasu w ystawy krakowskiej 
z r. 1887  —  a to tak w istniejących gałęziach prze­
mysłu, jak w nowych; jedne i drugie przedstawić 
w  obecnym ich stanie rozwoju, oraz wskazać drogi, 
któremi do dalszego zdrowego postępu kroczyć należy.

Cel zamierzony osiągnęli inieyatorowie krajowego 

popisu w zupełności. Kto bowiem na wystawie lw ow ­
skiej śledzi uważnie ten prawdziwy ogrom nagro­
madzonych we wszelkich gałęziach przemysłu oka­
zów, zniewolonym jest, porównując je, w każdym

z nich odkrywać konkurencyjną zaletę, wykazującą 
dążność do ciągłych ulepszeń, a gdy zechce uwzględnić, 
jakim nieraz kolosalnym nakładem starają się krajowi 
producenci przeciwstawić swoje wyroby pozakrajowej 
konkurencji, musi przyznać, że przemysł krajowy 
w Galieyi postępuje szybkim krokiem zdrowego roz­
woju, a krocząc tak dalej stanie się silnym i trwa­
łym w obec obcej konkurencyi.

Obok powyższych uwag nasuwających się każdemu 
podczas wędrówki po wystawie krajowej —  i pawilonach 
ukrywających jej klejnoty —  musi równocześnie każdy 
zapytać, jakie to są czynniki, które tego rodzaju nad­
spodziewany, jak na nasze stosunki, rozkwit i rozwój 
przemysłu krajowego spowodowały, które śledząc za 
rodzimym kierunkiem możliwą przyszłość mających 
gałęzi przemysłu domowego, podejmowały nie tylko 
inieyatywę w dawaniu racyonalnego kierunku i zdro 
wej organizacyi, ale materyalną pomocą i zwierzchni- 
czem kierownictwem posuwały go z zacisza domowej 
produkcyi na arenę produkcyi przemysłowej, wska­
zując na niej właściwą drogę do postępu.

T ym  głównym czynnikiem, który wiele zdziałał 
dla przemysłu, jest w pierwszym rzędzie W ydział kra­
jów}? wraz z istniejącą w jego łonie » k o r n i s y ą  
k r a j o w ą  d l a  s p r a w  p r z e m y s ł o w y c h * .

W  bogatych prowincyach Austryi, w których pry­
watni obywatele dysponują krociowymi kapitałami —  
nie trudno o prywatne Instytucye i poważne spółki 
kapitalistów, zawiązujące się w celu wytworzenia pe­
wnej gałęzi przemysłu, rozwinięcia tegoż i produkty­
wnej eksploatacyi. Ciężkie natomiast ekonomiczne 
warunki Galieyi, brak kapitału zakładowego u jedno­
stek, z tego zaś wynikające lokalne trudności w two­
rzeniu spółek finansowych, uniemoźebniały przez długi 
szereg lat najśmielszą inieyatywę w kierunku podnie-



196

sienią rękodzieł i przemysłu krajowego, zawodząc 
podjęte nieraz z wielką ofiarą usiłowania jednostek.

Konieczność podjęcia w tym kierunku inicyatywy 
przez autonomiczną władzę kraju, w ykazała wystawa 
krajowa z r.' iSjty we Lw ow ie, po której na wniosek 
ówczesnego marszałka krajowego, JEksc. Włodzimierza 
lir. Dzieduszyckiego i pod jego przewodnictwem utw o­
rzony został mocą uchwały sejmowej z 28 sierpnia
1 8 7 7  r. osobny komitet pod nazwą »komitetu do­
radczego* a którego zadaniem było czuwanie nad spra­
wami krajowego rękodzielnictwa i przemysłu, oraz 
opiekowanie się szkołami rękodzielniczemi. —  Komitet 
ten opracował statut dla kuratoryi, mającej stale zaj­
mować się sprawami przemysłu domowego i ręko­
dzielniczego i wówczas już wystąpił W ydział krajowy 
do Rządu, z żądaniem wzajemnego porozumiewania 
się we wszystkich sprawach rękodzieł i przemysłu 
krajowego z wspomnianą kuratoryą.

O trudnościach, jakie zachodziły pod względem tego 
współdziałania nawet pomiędzy najwyższemi władzami 
kraju, świadczy odmowna odpowiedź Rządu, skutkiem 
której zapadła w Sejmie krajowym d. 16  października
1878  r. uchwała, postanawiająca utworzenie w  W y ­
dziale krajowym stałej kuratoryi dla spraw rękodzieł 
i przemysłu krajowego jako  doradczego organu W y ­
działu kraj. Komisyę powołano do życia dnia 15  czer­

wca 1879  r - j ak °  pierwsze ciało autonomiczne, m a­
jące rozpocząć specyałną akcyą w sprawie podnie­
sienia rękodzieł i przemysłu krajowego. .

Na jakie przeciwności i trudności nawet tego 
rodzaju przez kraj zorganizowana Instytucya napo­
tykała, jak jej najżywotniejszą działalność paraliżował 
brak środków i dróg wykonawczych, tego dowodem 
fakt, że już w r. 1882  członkowie tej tak ważnej 
Instytucyi złożyli swe mandaty widząc, że czynność 
ich ograniczała się jedynie na teoretycznych debatach.

Ze jednak w kraju mimo panujących tak ciężkich 
ekonomicznych warunków wzrastał ustawicznie ruch 
dążący do podniesienia rękodzieł i przemysłu, oraz 
rozwinięcia ich przez zakładanie szkół przemysłowych, 
że W ydzia ł krajowy trzymał bezustannie swą dbałą 
rękę na tym najważniejszym pulsie ekonomicznego 
rozwoju kraju, tego dowodem okoliczność, że nie 
zrażony wstępnym zawodem wszedł w ponowne ro­
kowania z Rządem, których owocem było utworzenie 
»Komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego*, która z d. 24  października weszła 
w życie z zadaniem : podniesienia przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego w kraju przez wydoskonale­
nie i rozpowszechnienie fachowej nauki przemysłowej*.

(Wskład ówczesnej komisyi wchodzili: Marszalek 
krajowy Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, J. E. Włodzimierz

Ekonom iczne  z n a c z e n ie  e le k t ry c zn e g o  p rz e n o sz e n ia  s i ły  * )
(Dokończenie).

Ale i dla naszej produkcyi węgla nabiera zn acze­
nia elektryczne przenoszenie s i ły — -nie tyle z tytułu 
konkurencyi surowej siły wodnej, ile z tytułu przy­
bliżonej możebności skuteczniejszego eksploatowania 
węgla i potanienia jego transportu. Co się tyczy po­
tanienia jego transportu, chodziłoby o rozstrzygnię­
cie pytania. »Który sposób transportowania nastrę­
cza pomyślniejsze rezultaty, czy transport węgla k o ­
leją, czy spław wodny, czy przewóz na kołach, czy 
też prowadzenie energii, otrzymanej z węgla w  prą­
dach elektrycznych?« Ponieważ transport wodny w y ­
maga kilkorazowego przeładowywania i tylko w bar­
dzo nie wielu razach może być uwzględniany, przeto 
możemy go wykluczyć bez ceremonii z odpowiedzi 
na powyższe pytanie. W  tym względzie nawet ukoń­
czenie kanału Dortmund-Ems nie wiele by zmieniło 
rzeczy praktycznie. W  sprawie konkurencyi między

*) Artyku! niniejszy, pióra inżyniera Camillo VilIeroy‘ poda­
jem y w przekładzie z czasopism a »W ieck’s deutsche illustrirte  
G ew erbezeitung*.

transportem kolejowym a drucianym nie rozporzą­
dzamy na razie jesze pratycznymi rezultami —  tak, 
że kwestyi tej trzeba pozostawić swobodę teoretycz­
nych rozpraw i spekulacyi. Kilkakrotnie odpowiada­
no już na powyższe pytanie na korzyść elektryczne­
go przenoszenia siły — jakoż różne projekta miały 
już ną celu eksploatowanie węgla przy kopalni i pro­
wadzenie elektrycznego prądu.

Kwestya powyższa jest interesująca zarówno pod 
względem ekonomicznym, jako też technicznym i za­
sługuje na dokładniejsze zbadanie. Na niekorzyść do­
tychczasowego systemu eksploatowania węgla przema­
wiają wysokie koszta przeładowywania i transporto­
wania tego materyału, który istotnie drożeje, a nie 
przysparza przez to kolejom żelaznym szczególnych 
zysków ; na niekorzyść przemawiają d a le j— wspólne 
koszta lokalów składowych konsumentów, rozdro­
bnienie konsumpcyi na niezliczone małe zakłady kotło­
we i połączone z tem marnowanie materyału, nie­
dobory konstrukcyi i t. d., jako też zdarzające się 
najczęściej w zakładach z ruchem parowym marno­
wanie energii w bezczynnym biegu.

Dość uwzględnić same te okoliczności, aby się
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hr. Dzieduszycki, J. E. Jerzy ks. Czartoryski, Dr. 
Adryan Baraniecki, Dr. Kajetan Orlecki, Dr. T ad e­
usz Piłat, August Schellenberg, Dr. Ferdynand W ei- 
gel, Dr. Józef W ereszczyński i Ludw ik Wierzbicki).

W ystaw a  krajowa w K r a k o w i e  z r. 1887  w y ­
kazała już niepoślednie owoce trzechletniej niespełna 
działalności komisyi, której staraniem powstało przez 
ten czas 15  szkół przemysłowych uzupełniających, 
oraz 17  szkół krajowych i powiatowych jako zaw o­
dowych, oraz dwie szkoły zawodowe już w tym cza­
sie upaństwowione. Szkoły te przedstawiły nadspo­
dziewane wyniki swej krótkiej zawodowej działalności, 
a wyroby ich uczniów zyskały ogólne uznanie.

Nic też dziwnego, że po wystawie krakowskiej 
uznano słuszną potrzebę szerszego zakreślenia zadań 
komisyi, przez oddanie jej wszechstronnej opieki nad 
przemysłem krajowym. Na posiedzeniu Sejmu w d n : 
19  stycznia 1888  r. nadano jej przeto nazwę »komi- 
syi krajowej dla spraw przemysłowych« z zadaniem po­
dniesienia przemysłu krajowego w ogólności przez 
rozciągnięcie opieki nad przemysłem domowym i rę­
kodzielniczym, w  szczególności zaś przez udoskonale­
nie i rozpowszechnienie fachowej nauki przemysłowej.

(Skład obecnej komisyi tworzą: J. E . Marszałek 
krajowy Ks. Eustachy Sanguszko, J. E . Ks. Jerzy 
Czartoryski i Tadeusz Romanowicz —  członek W y-

działu krajowego —  jako przezydyum —  oraz człon­
kowie : Bolesław Baranowski, Leon Chrzanowski, 
W ładysław Eederowicz, Jan Franke, Kazimierz L a s ­
kowski, Teofil Merunowicz, Michał Michalski, Edmund 
Mochnacki, Arnulf Nawratil, Jan Rotter, August Sol- 
tyński, Stanisław Szczepanowski, Dr. Ferdynand Wei- 
gel, Dr. Józef Wereszczyński, Prof. Julian Zacharie- 
wicz, Dr. Alfred Zgórski, Franciszek Zima, Leon  Zie­
leniewski, oraz sekretarz komisyi Julian Starkel.)

Jak skutecznie działalność swą komisya w grani­
cach określonych statutem rozwinęła w tym drugim 
okresie swego 7 -dmio letniego istnienia, dowodzi 
w  dwójnasób wzrosła liczba szkół uzupełniających 
(z 15  na 3 1 ), powstanie 32 zakładów zawodowych, 
z których już cztery upaństwowiono a co najważniej­
sza —  dyspozycya poważnymi funduszami, jak: pół­
milionowym funduszem pożyczkowym  na cele popar­
cia przedsiębiorstw przemysłowych za pomocą udzie­
lania nisko oprocentowanych i łatwo spłacalnych z a ­
pomóg, —  nie mniej budżet wydatków komisyi w y ­
noszący w r. 1894  —  142,007  złr. a. w.

Ze organizacya i największe rozpowszechnienie 
w kraju szkół zawodowych, a tem samem skoncen­
trowanie ich w ręku W ładzy krajowej lub rządowej 
z jednej, a hojne i racyonalne subbwencyono- 
wanie przemysłu krajowego funduszami krajowymi

pokazało, że przez budowanie wielkich środowisk dla 
siły przy kopalniach węgla, w których najwyższa 
eksploatacya umoźebniona jest przez znakomite urzą­
dzenie kotłowe i maszynowe, można zaoszczędzić 
wielką część materyału, jaki się spotrzebowuje obe­
cnie. Straty, nie pozwalające się w wielu zakładach 
skontrolować obecnie wcale, odpadają w częąci zu­
pełnie, z drugiej zaś strony doznają pewnego stano­
wczego ograniczenia a dalsze ich zniżenie leży już 
w interesie dzieła. Trzeba następnie dodać do tego, 
że g łów ne skrupuły w sprawie elektrycznego przeno­
szenia, dotyczące kosztów przewodzenia i strat pro­
wadzenia, zostały wyjaśnione przez doświadczenie 
Frakfurckie —  tak, że według tego doświadczenia-—  
postęp w kierunku ku wyższej rentowności nie jest 
bynajmniej wykluczonym. Jakoż przed kilku laty po­
jawił się w istocie projekt, żeby kopalnie węgla na 
Górnym Szlązku wyzyskać w celach przenoszenia 
siły, prewodzić energię do Berlina i ztamtąd rozga­
łęzić ją  tak daleko, jakby pozwalała na to rentowność. 
Podobny projekt powstał swego czasu odnośnie do 
kopalń węgla w okręgu Zwickau a niedawno podo­
bno także wzniesienie środowisk dla światła i siły

w Lipsku było przedmiotem podobnego planu. Co 
się tyczy miedzianego przewodnictwa, które przy więk- 
szem oddaleniu przedstawia koszta dość znaczne, to 
należy wziąć pod rozwagę, że takowe nie traci by­
najmniej na wartości, a zatem przedstawia także pe­
wny kapitał zakładowy —  gdy tymczasem 0 materyale 
koleji żelaznych transportujących produkta, względnie 
węgle, nie można twierdzić tego samego. W  Anglii 
żywo rozstrząsany jest w  tej chwili projekt p. Zwai- 
te w Lancashire w sprawie wzniesienia okazałego śro­
dowiska siły i rozprowadzania ztamtąd energii po ca­
łym kraju. —  Zwaite oblicza, że koszta tygodniowego 
użycia siły konia możnaby obniżyć w ten sposób 
z 6 , 5 d. na 3 , 4 , d. Czy w  Niemczech, gdzie ko­
palnie węgla leżą nie w centrum, lecz na granicach 
kraju, dałyby się osięgnąć rezultaty równie pomyśl­
ne, nie można przesądzać, lecz należałoby czekać. 
Na razie byłoby kwestyą, czy środowisko siły, urzą­
dzone w sercu Niemiec, wydałoby pod względem pro­
wadzenia energii rezultaty tak pomyślne, jak  rozło­
żenie konsumpcyi na kilka centrów, —  ponieważ dłu­
gość przewodzenia na odległość stoi w  odwrotnym 
stosunku do rentowności. Położenie niemieckich ko-
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i rządowymi z drugiej strony, są najskuteczniejszemu 
dźwigniami do szybkiego popchnięcia przemysłu na 
drogę postępowego rozkwitu, to stwierdził już Zachód, 
zkąd ŚA-iatło postępu do nas płynie; — z jakim jed­
nak wybitnym rezultatem w stosunkowo krótkim 
czasie wystąpiła w Galicyi na tej drodze komisya 
krajowa dla spraw przemysłowych, tego dowodem 
obecna W ystaw a krajowa.

Jak bowiem z jednej strony —  inicyatywa W y ­
stawy, jedynie i w najważniejszej części przy popar­
ciu W ydziału krajowego mogła w tej okazałości przyjść 
do skutku, tak z drugiej wspomniana komisya kra­
jow a przedstawieniem na wystawie swej działalności—- 
wykazała kierunek i racyonalną podstawę rozwoju 
wszelkich gałęzi przemysłu krajowego. W  osobnym 
pawilonie, kosztem W ydziału  krajowego wystawio­
nym, widzimy przedstawione wyroby rękodzielniczo- 
przemysłowe wszystkich szkół zawodowych, bądź war­
sztatów krajowych, obok równoczesnego przedstawie­
nia w każdej gałęzi rzemiosła, okazów przemysłu do­
mowego odnośnej okolicy kraju —  który to przemysł 
jako taki, dał władzy krajowej podstawę do inicya- 
tyw y racyonalnego —  naukowego —  więc wzorowego 
tegoż przemysłu rozwoju.

Różnorodność gałęzi przemysłu przez wspomnianą 
władzę w tak stosunkowo krótkim czasie zainicyowa-

palni węgla moglibyśmy nazwać owszem o tyle po- 
myślniejszem dla elektrycznego przenoszenia siły, że 
one ułatwiają istotnie okręgowe nasamprzód roz­
postarcie takich urządzeń.

Chociaż obecnie jeszcze przytacza się przeciwko 
projektom tego rodzaju niejedne racye, to jednak nie 
trzeba zapominać, że dopiero praktyka udoskonala 
rzeczy i że potanienie siły ruchu jest dla przemysłu 
sprawą tak ważną, iż rozwiązaniu tego problemu 
warto przypatrzyć się bliżej. Byłoby oczywiście nie- 
rozumnem, wiązać z taką centralizacyą siły ruchu 
tak przesadne nadzieje, jak to czynią w ostatnich 
czasach sfery małego rzemiosła. O socyalnem poło­
żeniu rzemieślniczego stanu rostrzyga jeszcze wiele 
czynników zupełnie innej natury i dlatego też od 
prób i doświadczeń zarządów gminnych, które dążą 
do tego, ażeby przez udzielanie elektromotorycznej 
siły ruchu polepszyć położenie rękodzielników, nie 
trzeba spodziewać się zbyt wielkich rezultatów. 
Gdzie zbywa na kapitale obrotowym i nie ma kre­
dytu, tam też nie powstrzyma ruiny i żaden ruch 
elektryczny, chyba, że mały przemysłowiec woli się 
starać o trwale związki z wielkim przemysłem. Zja-

nych i do przedstawionego stopnia rozwoju dopro- 
prowadzonych rzemiosł i rękodzieł, ilość —  rozmaitość 
a przedewszystkiem pod każdym względem poprawne 
i znakomite wykonanie przedmiotów wystawionych, 
daje wyczerpujący pogląd na znakomity kierunek tych 
zakładów, daje dowód wpływu tychże na postępowy 
rozwój przemysłu krajowego. Nieulega wątpliwości 
ż e  p a w i l o n  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w dziale 
przemysłu krajowego —  tworzy część w ystawy może 
najwięcej zajmującą i bardzo pouczającą.

Spełniamy też jedynie obowiązek sprawiedliwości, 
gdy zamierzając podać czytelnikom naszym sprawo­
zdanie o rozwoju i postępie przemysłu krajowego —  
uwidocznionego na wystawie lwowskiej, zaczynamy 
od ekspozycyi W ydziału krajowego, poświęcając choć 
kilka słów historyi powstania w  łonie jego ko­
misyi dla spraw przem. jako Instytucyi spełniającej 
z wydatnym skutkiem posłannictwo swoje około 
wprowadzenia rodzinnego przemysłu krajowego na 
drogę naukowo-postępowego rozwoju, której niezmor­
dowanym zabiegom zawdzięczyć należy postęp prze­
mysłu krajowego w ostatnich latach.

Szczegółowy przegląd okazów pomieszczonych 
w poszczególnych działach pawilonu, wykazuje istnienie 
d z i e s i ę c i u  zakładów krajowych dla wyrobów z drzewa 
i łoziny, t r z e c h  zakładów wyrobów garncarskich —-

wiskiem zaś nieodłącznem od naszej produkcyi, roz­
winiętej tak wysoce, jest to, że rentowność ruchu 
rośnie progresywnie z jego rozmiarem —  a sto­
sunek ten mogą zamącić i zburzyć jedynie całkiem 
szczególne czynniki, które się w rozmaity sposób 
winno uwzględniać. T ak  też i w elektrotechnice naj­
większe maszyny, motory, zakłady i t. d. osięgają 
największe rezultaty—  jeżeli się liczymy z wszelkimi 
wymogami pod względem konstrukcyi, niezawodno­
ści ruchu i rentowności. Jestto tryumf górującej 
siły i wielkości nad karłowatością —  tryumf, który 
trzeba uznać bez zastrzeżeń. Największym zaś jest 
tryumfem to, —  że się najpotężniejsze siły zakuło w kaj­
dany ku korzyści ludzkości -—  i że się je ma w swej 
mocy w istotnem, faktycznem słowa znaczeniu; — jest 
to tryumf duchowej i skutecznej pracy narodów oświe­
conych, która trwała długie stulecia.

J. Wd.
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(oprócz istniejącej przy lwowskiej szkole politechni­
cznej —  a również przez W ydział krajowy założonej 
stacyi doświadczalnej dla wyrobów keramicznych) 
d w ó c l i  warstatów szkolnych dla wyrobów ze skóry, 
j e d n e j  specyalnej s z k o ł y  dla wyrobów ślusarskich, 
o ś m i u  warstatów krajowych szkól tkackich, j e d n e g o  
krajowego warstatu powroźniczego, j e d n e j  s z k o ł y  su­
kienniczej, oraz t r z e c h  szkól koronkarskich —  oprócz 
dwu upaństwowionych wyższych szkól przemysłowych, 
a mianowicie krakowskiej z trzema działami techni­
cznymi : budownictwa, mechaniki i chemii, działem arty­
stycznego malarstwa dekoracyjnego i szkoły przemysło­
wej we Lw ow ie z działami przemysłu budowlanego, drze­
wnego, metalowego, robót kobiecych i zawodowych — 
w połączeniu z odnośnymi warstatami.

W  celu bliższego rozpatrzenia się w w'yrobach po­
szczególnych działów reprezentowanych rękodzieł, po­
stąpimy naszem zdaniem najlepiej, czyniąc to w w y­
mienionym porządku —  tem bardziej, że w  pra­
wdziwym bylibyśmy kłopocie —  chcąc któremukołwiek 
z wymienionych działów d ić zawodowe pierwszeń­
stwo. W szystkie wymienione gałęzie przemysłu —  
na rodzimym oparte zaczątku —  mają w kraju przy­
szłość a kierunek, jaki im naukowy wytknął system 
przyspieszy tylko najpomyślniejsze wyniki.

(C. d. n.). Tadeusz Munnich.

Płody kopalne Galicyi.
(Ciąg dalszy).

S i a r k a  znajduje się w naszym kraju w trzech 
punktach t. j. w Swoszowicach, Truskawcu i Dźwiniaczu.

S w o s z o w i c e  mają swoje długą historyą. Odbudowa 
górnicza miała odbywać się tam już w r. 1422 a wy­
rok Zygmunta III. z r. 1598, zatwierdzający ówczesnych 
dziedziców Swoszowic a zarazem właścicieli tamtejszych 
kopalń siarki, jest chyba wyraźnym dowodem dawnej 
kopalń swoszowiekich historyi. Atoli dopiero z chwilą 
zajęcia Galicyi przez Austryą dzieje tej kopalni stają się 
jaśniejsze. Od r. 1807 datuje się początek ck. rządowej 
kopalni i huty siarki w Swoszowicach.

Według najnowszych badań prof. Niedźwieckiego od­
różniać należy w Swoszowicach poniżej alluwialnych i dylu- 
wialnych warstw pięć odrębnych pokładów a mianowicie:
a) margiel wierzchni z lignitem i z żyłami gipsu włókni­
stego do 30 metrów grubości, b) margiel siarkonośuy górny,
c) gips włóknisty łupkowy z wkładkami marglu od 
6 — 12  metr. grubości, d) margiel siarkonośuy dolny, 
zawierający gniazda, buły i ławy nieraz znacznej wiel­

kości— rudy siarkowej i e) margiel spodni, często wstę- 
gowany a pod nim w głębokości 114  metrów dowiercono

się na południowym zachodzie od Swoszowic, podkła­
dowych iłów solnych, należących już do kompleksu warstw 
solo nośny ch Wieliczki.

Rudę siarezaną tak górnego jak i dolnego pokładu 
siarkonośnego tworzą zazwyczaj margle, przesiąknięte 
mniej lub więcej siarką rodzimą, albo też w rzadszych 
przypadkach buły i kule siarki niemal zupełnie czystej. 
Miąższość pokładów jest przeważnie mniejszą niż 0‘5 
metr. Zawartość siarki w rudzie przeciętnie 11  %  —  
1 2 % , rozciągłość pokładów jest bardzo znaczna, bo na dłu­
gość 7 kilometrów a na szerokość 3 kilometry.

Pierwsze statystyczne daty co do produkcyi huty 
w Swoszowicach pojawiają się dopiero w r. 1823, 
w którym wytopiono 1486 centnarów metr. siarki; —  
w r. 1847 produkcya wynosiła już G320 cent. metr. 
a w. r. 1866 doszła ona do 14125 cent. metr. warto­
ści 132.248 złr. t. j. 6 5 %  ogólnej produkcyi siarki 
całej ówczesnej monarchii austryackiej nie wyłączając 
Węgier i Kroacyi. Od r. 1868 atoli poczęła tak kopal­
nia jak i huta tamtejsza powoli chylić się ku upadkowi, 
który ostatecznie nastąpił w latach 1882, 1883 i 1884.

Dlaczego on nastąpił? Oto z powodu niemożności 
konkurowania z siarką sycyliską przy tak małej zawar­
tości siarki w rudach swoszowiekich. W  r. 18.68 obni­
żyły znacznie koleje austryackie taryfy przewozowe dla 
siarki zagranicznej —  a stąd poszło obniżenie ceny siarki 
swoszowickiej. Dla ratowania .sytuacyi zwrócono się do 
ulepszeń rozmaitego rodzaju, stosowano lepsze i tańsze 
metody wydobywania siarki z margli; — gdy i to nie do­
pisało—  zwrócono się do produkcyi dwusiarczku węgla 
od r. 1875 na większą skalę. Doszła ona w r. 1882 
do 2.162 cent. metr. wartości 54 663 złr. ale huty 
i kopalni swoszowickiej nie uratowała. Musiały zatem 
Swoszowice doznać tego samego losu, co inne kopaluie 
i huty siarki w monarchii— skoro w r. 1890 wynosiła 
produkcya siarki w całej austro-węgr. monarchii 1000 

centn. metr. wartości 3529 złr., podczas gdy w tym 
samym roku importowano 158.080 centn. metr. wartości 
869044 złr. a w tem 152 401 centn. metr. siarki sy­
cylijskiej o wiele tańszej na miejscu i wchodzącej bez 
cła w granice monarchii.

Wobec takiej sytuacyi nie można było spodziewać 
się większych korzyści po siarce w Dźwiniaczu i Tru­
skawcu. W  pierwszej miejscowości wydobyto w r. 1875 
336 cntn. metr. wartości rudy 360 złr. o za wartości 14— 22 %  
siarki, ale już w r. 1876 zastanowiono roboty górnicze, 
a w r. 1885 zaniechano kopalnię zupełnie. W  Truska­
wcu nie przyszło nawet do eksploatacyi. Produkcya 
siarki w Galicyi —  należy już do historyi—  mówi prof. 
Szajnocha— - i niepodobna przewidzieć, ozy kiedykolwiek 
zmienią .się stosunki na korzyść kopalni siarki rodzi­
mej. (C. d. u.) E. B .
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Międzynarodowy kongres chemii stosowanej
w  Bruksełli.

Na przedostatniem zebraniu cukrowników monarchii 
Austro-Węgierskiej w Gracu, poruszył dr. Strohmer 
z Wiednia, myśl urządzenia międzynarodowego kongresu 
chemików pracujących na niwie cukrowniczej i przemy­

słowo- rolnej.
Stowarzyszenie chemików belgijskich podniosło rzu­

coną myśl i w porozumieniu z belgijskiem ministeryum 
rolnictwa, przemysłu i robót publicznych, doprowadziło 
projekt do skutku. Kongres omawiany odbywał się przez 
pierwszych dni pięć w7 Brukseli, a zakończył następnie 
w Antwerpii 11-go  sierpnia.

Prezydyum stowarzyszenia chemików belgijskich, pra­
gnąc uwydatnić międzynarodową cechę kongresu, zwró­
ciło się za pośrednictwem ministeryum spraw7 zagrani­
cznych do rządów obcych, z propozycyą wysłania 
delegatów7 1 urzędowych, a także rozesłane zostały za­
proszenia do wszystkich stowarzyszeń, mającyh związek 
z chemią teoretyczną lub stosowaną i osób prywatnych 
na pomienionej niwie pracujących. Odezwa nie chybiła 
celu. W  obszernej sali Akademii Umiejętności w Bru­
kseli, zgromadziło się w dniu 4-tym sierpnia, na otwar­
cie kongresu około 400 osób. Najliczniejsze grono po­
między przybyłymi tworzyli profesorowie chemii na uni­
wersytetach i w szkołach średnich, zarządzający stacyami 
doświadczalnemi i miejskiemi, oraz chemicy-cukrownicy

Urzędowych delegatów przysłały państwa: Rosya, 
Austro-Węgry, Holandya, Grecya, Rumunia, Bułgarya, 
Japonia, Chiny i Boliwia, a także stowarzyszenia: syn­
dykat cukrowników w Rosyi i Francy i, stowarzyszenie 
cukrowników w Niemczech i Austro-Węgrzech, stowa­

rzyszenie chemików cukrowniczych we Francyi, Austro- 
Węgrzech, stowarzyszenie techniczne w Kijowie, stowa­
rzyszenie chemików w Niemczech i t. d. Przysłani zosta­
li rówmież przedstawiciele różnych stowarzyszeń w A m e­
ryce, Egipcie, Portugalii— przedstawiciele prasy cukro­
wniczej etc.

Dla ułatwienia pracy podzieleni zostali uczestnicy 
kongresu na 4 grupy, stosownie do programu swych 
zajęć. Do sekcyi cukrowniczej, najliczniej reprezentowa­
nej, zapisało się 160-ciu uczestników, do sekcyi chemii 
rolniczej 63, do sekcyi środków spożywczych i hygieny 
83, do sekcyi chemii biologicznej 80.

Kongres otwarty został przemową, wygłoszoną przez 
ministra rolnictwa i przemysłu p. De Bruyna, w7 której 
uzasadnił potrzebę peryodycznego zgromadzania się che­
mików, dla naradzania się nad różnemi kwestyami odno- 
cerni się do postępu chemii zastosowanej do przemysłu, 

jako też chemii strzegącej zdrowotności publicznej. Zwra­

cając się do delegatów, podziękował im minister za tak 
liczny udział, który stwierdził żywotność pierwszego mię­
dzynarodowego kongresu chemików i zapewni mu nie­
zawodnie dalsze powodzenie. Następnie przystąpiono do 
uformowania biura, powoławszy na prezesa kongresu p. 
Hanuise, prezesa stowarzyszenia chemików belgijskich, 
a na sekretarza p. F. Sachsa, inżyniera chemika w Bru- 
kselli. Na wiceprezesów, mających przewodniczyć w od­
dzielnych sekcyaeh, powołano: dla sekcyi cukrowniczej 
p. Gallois, prezesa stowarzyszenia chemików cukrowni­
czych we Francyi, dla innych sekcyi: pp. d-ra MeiSsla 
z Wiednia, Aschmana z Luksemburga, oraz dra Del- 
brucka z Berlina.

Po ukonstytuowaniu się sekcyi odczytał p. Yan Laer 
projekt utworzenia „Przeglądu chemii stosowanej“ (Revue 
de Revues), w którym znajdowałoby się streszczenie 
wszystkich prac na powyższem polu w różnych pismach 
pomieszczonych. Projekt odesłany został zwykłym porząd­
kiem rzeczy do komisyi, a posiedzenie inauguracyjne 
zamknięto, by dać czas i możność oddzielnym sekcyom 
do przystąpienia do rozbioru referatów.

W  celu uprzyjemnienia przybyłym z daleka gościom 
pobytu w Belgii, ułożyło prezydyum kongresu program 
w ten sposób, że przedobiednie godziny przeznaczone 
zostały na posiedzenia sekcyj, poobiednie zaś na wycie­
czki w różne strony Belgii, w celu zapoznania się z prze­
mysłem tego pięknego i bogatego kraju.

Szereg uroczystości kongresowych rozpoczął się od 
wspaniałego bankietu w hotelu Metropole, gdzie zebrali 
się pod przewodnictwem p. ministra oraz burmistrza 
Brukseli, prawie wszyscy uczestnicy kongresu, w celu 
zapoznania się ze sobą oraz wypróbowania zdrowotności 
belgijskich potraw7 i napojów, jak to zauważyły miejscowe 
dzienniki.

Pierwszą wycieczkę zrobiono do fabryki gazu w Bru­
kseli, poczem odbyło się śniadanie wydane dla uczestni­
ków przez stowarzyszenie belgijskich chemików, a za­
kończone rautem w ratuszu miejskim, oglądanym szcze­
gółowo przy tej okazyi pod przewodnictwem p. burmi­
strza Buls’a. W  ciągu następnych dni zwiedzono fabryki 
superfosfatów w7 St. Symphorien, położone w pobliżu 
Mons, fabrykę octu i gorzelnię w Gandawie, uniwersy- 
tet i instytut bakteryologiczny tamże, browar Kokelberga, 
laboratoryum kolei państwowych w7 Malins, instytut rolni­
czy, laboratoryum chemiczne w Gembloux oraz cukrownię 
tamże.

Ostatnie dwra dni, przeznaczono na zwiedzenie mia­
sta i wystawy w Antwerpii, oraz wycieczkę po Szeldzie 
do Burgth, na statku oddanym do użytku kongresówi- 
czów, przez p. br. Olendorfa. W  Burgth znajduje się 
fabryka superfosfatów, kwasu siarkowego oraz sztucznych 
nawozów przyrządzonych z guana peruwiańskiego.
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Po wycieczce zebrano się w Sali Ateneum w A n ­
twerpii, by wysłuchać sprawozdania referentów o uchwa­
łach przyjętych w oddzielnych sekcyac-h, poczem za­
mknął posiedzenie kongresu p. Hanuise bardzo piękną 
mową, reasumując prace kongresu, wzywając do dalszej 
wspólnej pracy na polu chemii stosowanej, oraz dzięku­
jąc uczestnikom za tak liczne zebranie się na wspólne 
posiedzenie i wytrwałą pracę w sekcyach. Delegat ru­
muński p. Intrati podziękował p. przewodniczącemu 
w imieniu zagranicznych gości, poczem zamknięto kon­
gres słowami „do widzenia w Paryżu za 2 la ta !“

(Gazeta cukrownicza).

 ---------

B I B L I O G R A F I A .

Nowe dzieło poświęcone robotom wodnym. Nakła­
dem ministerstwa spraw wewnętrznych wyjdzie w r. b. 
ciekawe dzieło p. t . : „Darstellung der in der Periode 
1871 — 1891 durchgefuhrten Arbeiten der Murreguli- 
rung in Steiermark. Dzieło to, opracowane przez Fran­
ciszka Hohenburgera starszego radcę budownictwa i kie­
rownika oddziału technicznego styryjskiego namiestnictwa 
w Graeu, złożone z 33 arkuszy in folio, z 20 załączni­
kami i 1 1  tablicami, zawiera dokładny opis, tak pod 
technicznym jak i administracyjnym względem prac 
regulacyjnych, wykonanych na rzece Murze w Styryi, 
w czasie od 1871 do 1891 rokn.

Cena egzemplarza oprawnego w drodze przedpłaty 
wynosi 3 złr. 50 centów. Po wyjściu cena ta znacznie 
będzie podwyższoną.

Członkowie Towarzystwa Technicznego mogą składać 
przedpłatę za pośrednictwem Zarządu tegoż Towarzystwa 
nadsyłając powyższą kwotę bądź do Zarządu, Kraków, 
Rynek gł. L. 8 , bądź do sekretarza Towarzystwa p. 
Eustachego Smiałowskiego, Kraków, Zgoda 1, najpó­
źniej do d. 20 września r. b.

Kalendarz dla cukrowników na r. 1894/5 wyszedł
z druku, cena w oprawie płóciennej 1 rubel 80 kop.
W ydawcy: Jan Piasecki mag. n. przyr. i Stanisław 
Broniewski inż. techn.

------- ->K--------

K R O N I K A .

Zjazd — z porządku jedenasty — niemieckich towarzystw archi­
tektonicznych i inżynierskich, odbywał się w Strasburgu w dniach 
26 — 31 sierpnia b. r. W tym samym prawie czasie odbył się zjazd 
354 Towarzystwa niemieckich inżynierów w Berlinie.

Towarzystwo akcyjne cukrowni w Galicyi przyszło do skutku
dzięki inicyatywie ks. Lubomirskiego. W dniu 21 z. m. odbyło się
w Rzeszowie zgromadzenie, gdzie się Towarzystwo ukonstytuowało 
jak  następuje: Prezes Rady nadzorczej ks. Lubomirski, zastępcą 
p. I. Grabski z Poznańskiego, sekretarz ks. Witold Czartoryski, 
członkowie pp. Adam Federowicz i hr. Stanisław  Stadnicki. Do 
zarządu należą pp.: Józef Walżyk, dyrektor cukrowni z Kruszwicy,

Leon Grabski, dyrektor z Gniezna, hr. Jan  Myeielski i Oborski. 
Kapitał na razie subskrybowany wynosi 800.000 złr. — a może 
według statu tu  być powiększony do 2,000.000 złr. Pierwsza cukro­
wnia staje w Przeworsku tuż obok koleji, w okolicy mogącej do­
starczyć największej ilości buraków. Fabryka ma wyrabiać dziennie 
po 7 ''00 centn. metr. buraków w ciągu kampanii, ale w danym 
razie może być rozszerzoną (bez dobudowali) do 14.000 centn. metr. 
Na przyszły rok m asie  odbyć pierwsza kampania. — Szczęść Boże!

Pneumatyki wchodzą już w użycie także przy omnibusach, 
mianowicie w Glasgowie. Koła omnibusów są obciągnięte wężami 
gumowymi o 50 m\?n średnicy, napełnionym i powietrzem, nadto 
obwiniętymi płótnem i siatką drucianą a to w celu ochrony przed 
kamieniami, kawałkami szkła i t d.

Awans urzędników technicznych w służbie państwowej. Ustawa 
budżetową na rok 1894 zwiększono z dniem 1. lipca b. r. statut 
wyższych posad technicznych w Galicyi o trzech radców i siedmiu 
starszych inżynierów; w podobnym stosunku zwiększono ilość posad 
w innych prowineyach, z tą tylko maleńką różnicą, że podczas gdy 
w prowineyach innych zgodnie z intencyą ustawy nominneye po­
jaw iły się już z końcem lipca — u nas jeszcze zawsze trw a pod 
tym względem najzupełniejsza cisza. — Dla czego?

Bruki z kostek asfaltowych. Bruk taki ułożono w połowie roku 
zeszłego, tytułem  próby, na jednej z ruchliwszych ulic m iasta Or- 
leans we Franeyi. Kostki mające 20 cm długości, 10 szerokości 
i 5 grubości były wyrobione w zakładach Towarzystwa asfaltowego 
z proszku sinolowcowego, ogrzanego do 120°, i poddane ciśnieniu 
660 kg  na c ip .  Układano je na płask na. świeżej warstwie, g ru ­
bości 15 mm  zaprawy cementowej, w której na 1 metr sześcienny 
piasku wypadało 450 kg  cementu portlandzkiego. W arstwa ta po­
krywała właściwy fundam ent 7, betonu grubości 14 cm, złożonego 
z 250 kg  cementu na jeden metr sześcienny szabru i pół metra 
piasku. Zauważono, że ani upały zeszłoroczne, ani mrozy docho­
dzące tej zimy do 17°, nie wywarły na bruk ten żadnego szkodli­
wego wpływu. Koszt jednego metra kwadratowego wynosił 13,60 fr. 
łącznie z rozebraniem i usunięciem dawnego bruku. (A nnales des 
Ponts es Chaussees. Fevrier. f) 4-). (Przegl. techn.)

Projekt mostu w Budapeszcie. Pierwszą nagrodę konkursową 
(30.000 koron) za projekt mostu na Dunaju, na wprost placu Przy­
sięgi (Eskuter), otrzymali inżynier J . Kubler łącznie z architektami 
Eisenlohr i Weigle. Sądząc z rysunku, będzie to jedno ze wspa­
nialszych dzieł sztuki inżynierskiej. Most jest wiszący, z podłużnem 
i pionowem usztywnieniem, o jednem przęśle 312 m  światła. Dwie 
liny podtrzymujące mają po 5A cm  średnicy. Każda z nich jest 
spleciona z tysiąca cienkich, czteromilimetrowej średnicy, stalowych 
drutów, owiniętych miękkim, bielą cynkową pomalowanym drutem. 
Przyczółki uderzają wielką pomysłowością architektoniczną •— 
bogato, monumentalnie ozdobione, są jednocześnie w swym układzie 
najzupełniej raeyonalne. (Schweis. B auzeitung  24) (Przegl. techn.)

Międzynarodowy kongres techników wiertniczych ósmy z rzędu 
odbył się we Lwowie w dniach 13— 15 września. Wzięło w nim 
udział około 40 uczestników, między nimi Niemcy, Francuzi, jeden 
Belgijczyk i Szwed. Obrady odbywały się w jeżyku niemieckim. 
Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa techników wiertniczych 
poseł Szczepanowski.

Inżynier W acław Wolski m iał wykład „o porównaniu różnych 
systemów wiercenia11 a p. Stein z W iednia w dyskusyi wykazywał 
korzyści systemu „wolnospadowego11.

P. Plans Urban udzielił zgromadzonym wiadomości i niektó­
rych szczegółów o nowo wynalezionym produkcie, który, być może, 
z czasem zastąpi przy wiertnictwie diament. Jest to połączenie 
chemiczne krzemu i węgla, nazwane przez wynalazcę Amerykanina, 
c a r b o r u n d u  m.
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P . Glasor udzielił zgromadzonym objaśnień o swoim systemie 
wiercenia, przedstawionym także na  wystawie krajowej w dziale 
naftowym.

W dalszym ciągu uchwalił kongres miejsce zboru na rok n a ­
stępny w Halli. Prezesem  następnego kongresu wybrano p. Thu- 
m ana, wiceprezesami pp. Stan. Szezepanowskiego i Teklenburga, 
sekretarzem zaś ,p. H ansa Urbana z W iednia. Równocześnie uchwalił 
kongres wydrukować odczyt p. Nowosieleekiego we wszystkich 
czasopismach polskich i niemieckich, za który wyrażono autorowi 
podziękowanie. Na tein obrady kongresu zakończono, przystąpiono 
zaś do obrad zgromadzenia techników wiertniczych wiedeńskich, 
(W iener Bohr-Techniker Verein) odczytano sprawozdanie kasowe, 
wydziału, wreszcie wybrano wydział na rok następny. — Oprócz 
prezydyum kongresu weszli pp. Syroezyński, Pabiański, Wolski, 
Schenk, Lapp, Fauk, Zsigmondi, Kowarski, Luschin, Siegel.

Członkami honorowymi tego Towarzystwa wybrani zostali 
pp. Gorayski, Szezepanowski, Koebrich. P . Koebrich doprowadził 
wiercenie w Niemczech na 2200 metrów, co się równa 2 kilome­
trom przeszło. — Wiercenie to subweneyonował rząd.

O dpow iedzialny re d ak to r : Dr. Ernest Bandrowski.

B. SZABŁOW SKI w  Krakowie, Sukiennice 1. 2.
W yłączn y  na Austro-Węgry skład rosyjskiej herbaty karawanowej domu handlów. Sergjusza Perłowa w Moskwie
poleca wyborowe herbaty w opakowaniu oryginalnem, dokonanem pod nadzorem ces. rosyjskiej władzy celnej. Herbatę 
rosyjską sprzedajemy po cenach moskiewskich, uwidocznionych rublam na każdej paczce po złr. 180 do I0'40 za funt.

Z a m ó w i e n ia  przynajmniej na trzy funty usk uteczn ia m y franco. 204 (8—0)

Sam ow ary n ajlep szych  fab ryk  tu lsk ich .

Telegramy: T e l e p h o n  2 9 1 .

„ E N D H O R N "  W I E N .  ESTD i IIOIIM Srebr. medal zasługi: Wiedeń 1888.

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w W I E D i m ,  II .  P asett istrasse  91—93  i P oc li lam strasse  5 —7,

212 (18-6) F i l i a : I I .  Salzachstrasse 37.
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne1 

kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim.

H A N D E L  T O W A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H

W. H A L S K I  Kraków, Sukiennice Nr. 21 , 22 (23_o)
poleca

NOŻE i WIDELCE, NOŻE KUCHENNE, SCYZORYKI, NOŻYCZKI, BRZYTWY,
p o w y ż sz e  w yro b y  z  fa b ryk  Angie lsk ich ,  F r a n c u sk ic h ,  S z w a j c a r s k i c h ,  N iem ieck ich  i k r a jo w y c h ,  po leca  r ó w n ie !  w s z e lk ie  a r ty k u ły  

w  z a k r e s  handlu w ch o d zące ,

K a r o l  U z n a ń s k i
ślusarz

p r z y  ul. S ł a w k o w s k i e j  1. 6. w K R A K O W IE ,
wykonuje 171 (16—8)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u teg o  żelaza  

jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj.

Wj. Wasilkowski
P rz e d s ię b io r c a  robót a sfa l to w ych

w K rakow ie , u liea  W olska I. 18, II. p.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 178 (15—9)
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FR. MOSSOCZY & ST. PYTLARSKI

Centralne Biuro Fabryczne
pierwszorzędnych firm k r a j o w y c h (12—iż)

d l a

A R T Y K U Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

Kraków, Bracka 5, Telefon  Nr,  202,
Dostarcza: Pieców, kuchen  i kom inków  kaflowych, (także 

kafle na sztuki), wyrobów metalowych, budowlanych; w odociągi 
grom ochrony, dzwonki elektryczne, klozety, zlewy, herm etyczne 
zam knięcia kanałowre i p issoirow e, wszelkie przybory d la c. k. 
kolei. Wyroby artystyczno-ślusarskie: Galerye, poręcze, bram y, 
szyldy, okucia budow lane, ankry i t. p. Wyroby cementowe: P o ­
sadzkę, płyty tro toarow e, rynny, m uszle pod rynny, kanały, schody, 
doły kloaczne, przepusty, mosty, kam ienie graniczne i kilom e­
trow e, nagrobki zwyczajne i m ozajkowe. Steingutową posadzkę, 
rury i żłoby steingutowe, klinkiery w jazdow e, cement, wapno hy­
drauliczne, gips, trzcinę sufitową, dachówkę i dreny, szyfer, płyty 
izolacyjne, asfaltowe i kauczukowe, papę dachową etc. etc.

P o sa d zk ę  szklanną, dyle gipsowe.
Patentowana masa osusza wilgoć w mieszkaniach z gwarancyą 

20-letnią.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X XX  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  X
5  w y r o b y  kaf larskie,

iecow
w  DĘBNIKACH (p od  K rak ow em )

JOZEFA H IED ZW IECK IEG O
i Spółki.

P o l e c a  s w o j e

X
X
X  pX  
X  
X  
X

wykonane
w ed łu g  n a jn o w szy c h  w z o r ó w ,

T .  pp. I n ż y n i e r o m ,  B u d o ­
w n i c z y m  i W ł a ś c i c i e l o m  do­

m ó w .  185 (17—5)

Cenniki na żądanie franco.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
8X
I
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

L I N O L E U M ,
angielski wyrób do wykładania posadzek, zabezpiecza od zimna i wilgoci.

Dywany i chodniki z linoleum.
Ceraty i chodniki ceratowe, kokosowe i szpagatowe. 

Płaszcze i czapki gumowe, kalosze gumowe prawdziwe rosyjskie. Ko­
niak kuracyjny zalecony przez Prof. Dra Korczyńskiego i Dra Pareńskiego. 
Kompletne przyrządy gim nastyczne dla dzieci i dorosłych. Ramki do 
gazet. Źaluzye i story rozmaitych systemów. Łapki na  myszy i szczury. 

Farby do barwienia materyi we wszystkich kolorach.
Wałeczki do drzw i i  okien, zabezpieczające od zim na i przeciągu.

W szelk ie  a r ty k u ły  gospodarcze.
Fluid  dla koni, smarowidło na kopyta, na  osie. mydło do siodeł, 
lakier na uprząż, świece powozowe, latarnie, sól glauberską, oliwę do 

maszyn, pasy do maszyn, szpagat, lakier na posadzkę.
W sz e lk ie  a r ty k u ły  to a le to w e  i k o sm ety czn e .

M asę w o sk o w ą  do z a p r a w i a n ia  po sadzek  w n a j le p szy m  gatunku
poleca po cenach najtańszych

A. S Z A F R A Ń S K I
w  Krakowie,  R y n e k  37, pod Okrętem.

Skład farb, pokostów i lakierów, 197(23—0)
oraz wszelkich przyborów artystycznych do malowania etc.

Bracia Hm* tik
Parowa Fabryka Pilników

w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 (22-2)
w y r a b i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  pilniki w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h ,jakoteż podejmuje się nasiekania starych.
P oleca się fabrykantom , ślusarzom etc. ręcząc za 
dobry w yrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

W A C Ł A W  P IE N IĄ Ż E K
dawniej 2 1 1 (1 8  — 6)

F. G r o n e m e j e r
w K rakow ie , u l. Floryań^ka L . 11

SKŁAD SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje s ię : 

oszk len ia  k o śc io łó w , p a łaców  i b u d y n k ó w , jak  rów n ież  
rep era cy i ty ch że .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trw ałą, jako też dachówką. 213 (is 6)
po eenack nojiim iarkouaiiszyeli.

IiOliN z węgli gazowych,
w ładunkach wagonowych lub półwagonowych po 8 0  cnt. za 100 kg. z dostawą na kolej lub do domu

w  K r a k o w i e ,
w mnejszych ilościach gru by  lub łam any, w  w orkach plom bowanych po 9 0  centów za 100 kg. 
(6-6) z dostawą, z przerobieniem  paleniska w  razie potrzeby

sprzedaje

Z a r z ą d  g a z o w n i  krakowskiej.
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1  H A N D E L  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  Jz
M S K Ł A D  P A P I E R U  5
i j f  materyałów piśmiennych i rysunkowych, przyborów szkolnych i kancelaryjnych, wyrobów galanteryjnych gs£
-|8  drewnianymi), kruszcowych, skórkowych, płótna oryginalnego angielskiego dla introligatorów w wielkim wyborze. ;§&-

. . " L . . . .  łN$-
- s s  Przyjm uje się zam ów ienia na

I|£ bilety wizytowe, drukowane i litografowane, naczółki na listy i koperty, oraz inne druki według żądanych wzorów. |g£ 
Z|| Poleca wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące a mianowicie: Najrozmaitsze gatunki papieru, wielki wybór gjŁ 
J g  zeszytów szkolnych własnego nakładu, w szczególności: Nauka pisma polskiego, nauka pisma niemieckiego > r

(ze wzorami) ułożona przez L. Peszkowskiego, nauczyciela kaligrafii, oraz wszelkie przybory do pisania, ry- 'Ą
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-Ig utrzymuje na składzie papier do kopiowania planów i rysunków sposobem świetlanym: negatif (białe linije na 
Z§gi tle niebieskiem) i p o sitif  (czarne linije na jasnem tle) oraz preparat do tego ostatniego sposobu (acidum gaili- i$C- 
i jg  cum chem p u r . ) —  Przyrządy do odtłaczania i rozmnażania pisma: Hektograf Krakowski w różnych formatach, | f :  
-Ig oraz masa do napełniania tegoż —  Tachograf (z kamieniem litograficznym) czyli autografię bez prasy. 5j|- 
Z f| Mimeograf (sposób szablonowy). 9|Z
3 5  Z am ów ienia zam iejscowe wykonują się najdokładniej odw rotną pocztą za zaliczką lub nadesłaniem  należytości. ZłC
-£ g U p r a s z a n i  o  d o k ł a d n e  a d r e s o w a n i e :  J  p r  F I S C H E R .  W >~

(23—0) w K r a k o w i e ,  L i n i a  A — B. A
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Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą 
na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie _

Pierwsza krakowska Parowa Fabryka wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów KBfOlB Olta
w Krakowie, ul. Dajwór I. 10 169 (17—7)

wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła­
snych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacyj, 
antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych 

parkietów oraz desek (Laubsagenholz).
Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  n a  c z a s  o z n a c z o n y ,  j a k  n a j s t a r a n n i e j ,  po cenach um iarkow anych .

D o  w iad om ości.
Zawiadamiam PP. Architektów, Budowniczych i In ży­

nierów, że rozszerzyłem moją

podejmuję się

wszelkic h róbót konstrukcyjnych i or nam en­
talnych po najprzystępniejszych cenach  

Specyalnie wykonuję: świeczniki, latarnie, kandelabry 
i lichtarze.

Zamówienia przyjmuję wprost, albo przez Bazar wyrobów 
krajowych i Centralne Biuro fabryczne ul. Bracka, gdzie 

okazy i skład swych wyrobów posiadam.

187 (7 i7). Józef Górecki
w  Krakowie,  ulica D a j w o r  1. 6.

Nakładem Krak. Tow. Technicznego.

skład w szelkich  artyku łów  budowlany cli

i fabryka wyrobów betonowych,
poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufstemskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 214 (18—6)

W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.


